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.4keja Pań Domu
W sprawie ubezpieczeń służących

N ie z w y k le  ożyw iono  b y ło  o s ta tn i t  
ż e b ra n ie  o d d z ia łu  W arsz a w sk ie g o  
Z w iąz k u  P a ń  "Domu. N o w a u s ta w a  
u b e zp iec z en io w a  w y w o ła ła  s iln e  z a ­
n ie p o k o je n ie  w ś ró d  k ie ro w n ic z e k  
w ła sn y c h  g o sp o d a rs tw , g ro ż ą c  n o ­
w y m  p o d a tk ie m  ju ż  i  t a k  o k ro jo ­
n y m  d o  o s ta tn ic h  g ra n ic  b u d ż e to m , 
w  czasach , k ie d y  led w o  m o żn a  zw ią ­
z ać  k o n iec  z  k ońcem . W ię k sz o ść  p a ń  
b a rd z o  p o b ieżn ie  o r je n tu je  s ię  w  sa ­
m ej u s ta w ie , p rz y sz ły  w ięc  d o  sw e­
go  Z w iązk u  p o  in fo rm a c je  i  z as ię g ­
n ięc ie  ra d y . P ro w iz o ry c z n o ść  s taw ek , 
b r a k  d e f in ity w n e g o  sp re c y z o w a n ia  
ich', w p ro w a d z a  n ie p o k ó j.

L -'N iew iadom o, czy  ca ły  c ię ż a r  o p ła t  
raa  sp a ść  n a  p a n ie  dom u, czy  też 
s łu ż b a  m u si p ła c ie  p e w n ą  część, a 
je ż e li  s łu żące , to  j a k a  b ę d z ie  egze­
k u ty w a , k tó r a  zm u si je  do  teg o , bo 
ju ż  te r a z  k a te g o ry c z n ie  o św ia d c z a ją  
o trym  ch leb o d aw czy n io m , że  p łac ić  
n ie  c h cą  i n ie  b ę d ą . P rz e z  ty le  ła t  
s łu ż b a  d om ow a w olna  b y ła  od w sze l­
k ich  o b o w iązk ó w  sp o łe cz n y ch  i  w  
g ru n c ie  rz e c z y  c ie sz y ła  się  n a jw ię k -  
szem  u p rz y w ile jo w an iem ,*  o trz y m u ­
ją c  w z a m ia n  z a  sw ą  p ra c ę  w s z y s t­
k o :  m ie sz k an ie , o p a ł, św ia tło , ży  
rde, o p ra n ie , pom oc le k a rs k ą ,  z a b ie ­
g i, m e d y k a m e n ty , a  p o n a d to  k i lk a ­
d z ie s ią t  z ło ty c h  m ie s ię cz n ie , n a  u- 
b ra n ie , p rz y je m n o śc i,  a  u  ro z są d ­
n ie js z y c h  n a  c iu ła n ie  oszczędnośc i.

N iew s p ó łm iern e
w y n ag ro d zen ia

W  p o ró w n a n iu  d o  in n y c h  zaw o ­
dów  p ra c o w n ic e  dom ow e o trz y m y ­
w a ły  do n ie d a w n a  n iew sp ó łm ie rn ie  
w y so k ie  u p o sa ż e n ie , b io rą c  n a w e t, 
j a k o  p o d s ta w ę  do  o b liczeń , s ta w k ę  
u s ta lo n ą  p rz e z  U b e zp ie cz a ln ię , g d z ie  
k o sz t u t r z y m a n ia  p ra c o w n ic y  dom o­
w ej w  d u ż e m > m ieśc ie  ob leczony je s t  
n a  51 zł- m ise ięczn ie . J e ż e l i  s ię  do­
d a  d o  te g o  p e n s ję , w a h a ją c ą  się  od 
3 0  do  60 zł., to  u p o sa ż en ie  to  o b ra ­
c a  s ie  p m s  m in u s  w  g ra n ic a c h  o- 
ko ło  100  z ł. m ie s ięczn ie , a  od  le j  
sum y n ie  o d ch o d z ił ju ż  ż a d e n  p o d a ­
tek , ż a d n e  św ia d c ze n ie , n ic , eoby  im  
d a w a ło  n a m a c a ln ie  o d czuć , że  s ą  
c z ło n k am i sp o łe c z e ń s tw a  i p e w n e  o- 
f i a r y  d la  te g o  sp o łe c z e ń s tw a  p o n o ­
s ić  m u sz a . N ic  w ięc  dz iw n eg o , że  o- 
b ecn y  n a k a z  ze  s t r o n y  U b e zp ie ez a l­
n i p ła c e n ia  p a r u  z ło ty c h  n a  F u n d u s z  
E m e ry ta ln y , u w a ż a ją  p o p ro s tu  za 
n a d u ży c ie  ze  s t r o n y  sw y ch  c h leb o ­
d aw czy m  W ięK szość je s t  n a w e t n ie ­
p iśm ien n a ,' a  i  te , co c z y ta ć  p o t r a ­
f ią , ,  n ie  k w a p ią  s ię  b y n a jm n ie j  d o  
w yc-zy tyw an ia  w  g a ze c ie , że  te n  o b o ­
w iązek  c ią ż y  n a  n ich .

Z ad an ia  P ań Domu
Z e b ra n ie  w  Z w iąz k u  ro z p o cz ą ł r e ­

f e r a t  p . U la n ie c k ie j  n a  te m a t  „ S to ­
su n e k  P a ń  D om u do  ustawy* u b ez ­
p ieczen io w e j^ , z k tó re g o  w y n ik a , żc 
m ia ro d a jn e  c z y n n ik i ży czą  so b ie  w y ­
s łu c h ać  zb io ro w eg o  g ło su  p a ń  do-mu, 
to te ż  u c h w a lo n o  jed n o g ło śn ie  p rz e s ła ć  
ilo M in is te r s tw a  O p ie k i S p o łe cz n e j 
tu e m o rja ł, w  k tó ry m  Z w iązek , w  -- 
m ie n iu  sw y ch  cz ło n k iń , d o m ag a  się  
w y ra źn e g o  ro z g ra n ic z e n ia  o n ła t n a  
K asę  G k o ry  eh  i  n a  staw k* u b e z p ie ­
czen iow e, z w y szczeg ó ln ien iem , co 
m a  p ła c ić  chlebodaw czym i, a  co sa ­
m a  p ra c o w n ic a  dom ow a. W ożyw io­
ne j d y sk u s ji  u c h w a lo n o  jc d n o l i fy  
• fro n t p a ń  d o m u  w  sp ra w ie  ż ą d a ń , 
ż eb y  s łu ż ą c a  p ła c i ła  sa m a  sw o ją  
część n a le żn o śc i, p o m im o  iż  znm sze- 
u ie  ich  do  teg o , bez  po m o cy  ja k ie ­
goś a u to r y te tu  z z e w n ą trz , b ęd zie  
b a rd z o  t ru d n e .  J e d n a k ż e  w  in te re s ie  
p a ń  d o m u  leży , ż eb y  zam o żn ie jsze  
p a n ie  n ie  w y ła m y w a ły  się  z te j  z a ­
sa d y , g d y ż  m n ie j zam o żn e , d la  k tó ­
ry ch  te  k i lk a  z ło ty c h  m iesięczn ie  
s ta n o w ić  b ę d z ie  w ie lk ą  ró ż n ic ę , n ic  
z n a jd ą  słu żb y  i to  bez  w zg lęd u  n a  
sz e rz ą ce  s ię  w śró d  p ra c o w n ic  dom o­
w ych  b ezro b o c ie  (ok o ło  30 0 0  b e z ro ­
b o tn y c h  służący ch  n a  te r e n ie  V a r- 
s z a w y j .  J a k o  p rz y k ła d , je d n a  z p a ń  
c y tu je  f a k t ,  że  od t r z e c h  ty g o d n i 
n ie  m oże zn a leźć  s łu ż ąc e j, pom im o 
że p rz e w in ę ło  s ię  p rz e d  n ią  k i lk a ­
d z ie s ią t  p ra co w n ic , je d y n ie  d la te g o , 
że u p rz e d z a  k a ż d ą , iż  b ęd z ie  m u s ia ­

ła  s a m a  po K ry w ać  z  p e n s j i  s ta w k ę  
e m e ry ta ln ą ,  co m iesięczn e  z a ś  p o t r ą ­
c an ie  z  p e n s j i  b ęd z ie  k a żd o ra zo w ą  
o k a z ją  do  za ta rg ó w  i  se y sy j.

W  zw iązk u  z  p rz y m u so w em  u b e z ­
p ieczen iem  p ra c o w n ic  d o m ow ych , 
p o w s ta je  te ż  w ie le  z a g a d n ie ń , t r u d ­
n y ch  do  ro z w ik ła n ia . O to  p a r ę  zw iąz ­
kó w  s łu ż b y  do m o w ej, n p . K a to lic k i  
Z w iązek  S łu ż b y  D o m o w ej, ju ż  od 
sze re g u  l a t  w p ro w a d z ił  ubezp iecze ­
n ie  p ry w a tn e .  S z e reg  s łu ż ą c y c h  od 
l a t  o p ła c a  t a m ' s ta w k ę  e m e ry ta ln ą ,  
g w a ra n tu ją c ą  im  na s ta ro ść  p o b y t w  

■ schronisku Z w iązk u , w ra z  z peŁ iem  
u trz y m a n ie m , a ż  d o  śm ie rc i.

—  M am  od 13 l a t  s łu ż ą c ą , k tó ra  
o p łac a  p o  3 .50  m ie s ię cz n ie  sk ła d k i 
n a  e m e ry tu rę  w  Z w iązk u . N io  chce 
o n a  sły szeć  o  p ła c e n iu  n a  p o cze t 
ja k ie jk o lw ie k  in n e j  e m e ry tu ry , co 
m am  p o cząć  w  ty m  w y p a d k u ?  P ł a ­
cić s a m a  s ta w k ę  p rz y m u so w ej em e­
r y tu r y ?  O b c iąży  to  n a d m ie rn ie  
sz c z u p ły  m ó j b u d ż e t, a  p o z a te m  b ę ­
d z ie  a k te m  w y ła m a n ia  s ię  z so li­
d a r n ie  u ch w alo n eg o  s ta n o w isk a  
w sz y s tk ic h  p a ń  dom u. P o z a te m , czyż 
d ą że n ie  do  a w ó eh  -e m e ry tu r  je s t  
s łu sz n e  i ce lo w e?

S p ra w a  t a  w y m a g a  ro z w ią z a n ia .

Z a w ó d  s łużącej
Z aw ó d  s łu ż ąc e j n ie  j e s t  w  ścisłem  

z n ac ze n iu  teg o  s ło w a  zaw odem , gd y ż  
n ie m a  k o n k re tn ie  sp re cy z o w a n y c h  
k w a lif ik a e y j ,  je d y n ie  o so b is te  u z d o l­
n ien ie , lu b ^ p ra k ty k a  d e c y d u ją  o  ty c h  
k w a lif ik a c ja c h . P o z a te m , je s t  to  z a ­
w ód p rz e jśc io w y . S łu ż ąc a , w y c h o d zą ­
ca  z a m ą i,  p r z e s ta je  być  s łu ż ąc ą . 
J a k  s ię  w te d y  p rz e d s ta w ia  d la  n ie j  
s p ra w a  e m e r y tu r y ?  P ó ź n a  g ra n ic a  
w ieku 65 l a t  w z b u d z a  też  n ie u fn o ść  
s łu żący ch , o d n o śn ie  d o  e m e ry tu ry . 
K tó ż  p rz y jm ie  n p . 6 2 - ie tn ią  • s łu ż ą ­
c ą ?  dożę  d o słu ży ć  do  t a k  późnego  
Wieku, j a k  65 la t ,  je d y n ie , ę  ile  je s t  
d łu g o  w  je d n y m  d o m u  i ch leb o d aw ­
cy p r z e tr z y m u ją  j ą  d o b ro w o ln ie  do 
c h w ili w y s łu ż e n ia  p e łn e j e m e ry tu ry . 
U zależn io n e  w ięc  j e s t  to  od  d o b re j 
w oli ch leb o d aw có w  i od  ich  s y tu a ­
c ji  f in a n s o w e j, u m o ż liw ia ją c e j p rz e ­
trz y m y w a n ie  p ra c o w rrc y , w ła śc iw ie  
do  p ra c y  d o m o w ej ju ż  n ie z d o ln e j.

u i -------------------

P lo tk i . ,  p lo te c z k i ..
N a  te m a t  o s ta tn ie g o  p rz e s i le n ia  

we F r a n c j i  k rą ż y  ju ż  ty s ią c e  a n e g ­
dot. i „b o n s  m o tó " .

P o d o b n o  w o s ta tn ic h  d n ia c h  C hau- 
u m p s  sp ę d z a ł ca le  d n ie  w  k u lu a ­
ra c h  p a r la m e n tu ,  sp o d z ie w a ją c  się  
w id o czn ie , że m oże  m u  się  u d a  z d o ­
być u tra c o n ą , p o p u la rn o ść . W p e w ­
n e j ch w ili p o d c h o d z i T a rd ie u  i  p o ­
d a je  p re m je ro w i c y g a rn ic z k ę .

—  M oże p a n  m in is te r  z a p a li  pa - 
[ ie ro sa  ?

—  N ie , d z ię k u ję ...
—  A le p ro sz ę  b a rd zo ... P a p ie ro s ik

sk a z a n e g o  n a  śm ierć ...

N a  to  p a n  C lia u te m p s :
—  O, p rz e p ra s z a m  — * m ogę je s z ­

cze a p e lo w ać  do lask i P rezy d en ta .-

G dy  z a c z ę to  p rz e b ą k iw a ć  o  ko- 
liiecznoSpi p o w o ła n ia  n o w y ch  lu d z i 
do rz ą d u , a  jed n o c z e śn ie  w sr-om ina- 
no n a zw isk o  l l e r r i o ta ,  p io ś  sję  ż a c h ­
n ą ł :  —  C o ? H e r r io t  m a  b y ć  n o w y ?  
O n  n ie  je s t  n a w e t o d n ow iony .

W ro g o w ie  F lęrrio t.a  w y m y ślili d la ń  
z ło ś liw ą  nazwę. —  „ d y n ia , n a .p tłr io -  
r.a  w ia tre m 14.

*
*  *

W  ogóle du żo  s ię  m ów i w P a ry ż u  
o o d m ło d z e n iu  rz ą d u . M a rin  n a  au- 
d je n c ji  u  P re z y d e n ta  E ch  ru n  w sp o ­
m n ia ł coś o te m , n a  to  P re z y d e n t :

—  M ło d z i?  C hcecie  m ło d jc h ?  
F e li, rn ę j k o c h a n y , C lem enceau  m ó ­
w ił m i w r. 1917 , ż e  n iem a  n ic  g o r­
szego, ni z m łodzi ze  s ta re n r i  id ea ­
łam i, a  n ie m a  n ic  lep saeg o  od s ta ­
ry c h , k tó rz y  m a ją  m ło d e  id ea ły -

K a co M a r in  o d rz e k ł,

—  N a s i „ s ta r z y "  m a ją  s ta re  idea­
ły , a lb o  n ie  m a ją  ic h  zgoła ...

E gzam iny d la s łu żb y
P .  I la n d u k o w a  p o d d a je  p ro je k t ,  

a b y  w  ce lu  p o d n ie s ie n ia  zaw o d u  p r a ­
co w n icy  d o m ow ej d o  p o z io m u  -?>- 
n y ch  zaw o d ó w , s tw o rz y ć  k o m is ję  
k w a l if ik a c y jn ą ,  k tó r a  po  p e r u  la ­
ta c h  s łu ż b y , e g za m in o w a łab y  p r a ­
co w n icę  d o m o w ą  i  w y s ta w ia ła  je j  
pew nego  ro d z a ju  św ia d e c tw o . N ie  u- 
lega  k w e s tj i,  że p o d n io s ło b y  to  p o ­
ziom  k w a l if ik a c j i  s łu żący ch . L ecz  
p ro je k t  ten- k r y je  w  sob ie  p o w ażn e  
n ieb ezp ieczeń s tw o . E g z a m in  ta k i  
z d aw a łb y  je d y n ie  e lem en t z d o ln ie j­
szy , b y ło b y  g'0 s to su n k o w o  n ie w ie ­
le, a  p o p y t  n a  d y p lo m o w an i; p r a ­
c o w n ic ę -b y łb y  o g rom ny- 2  kon iecz­
n o śc i p o d b iło b y  to  ich  cenę  i, w  r e ­
z u lta c ie , w y k w a lif ik o w a n a  s łu żąca  
s la ła b j ' się  w k ró tc e  lu k su sem , ta k  
j a k  to  ju ż  j e s t  w  A m ery ce , a  n a w e t 
na  zach o d zie  E u ro p y  I

Lab iryn t
N ao g ó ł n o w a  u s ta w a  u b ezp iecze ­

n io w a  w śró d  p a ń  d o m u  w y w o ła ła  r e ­
a k c ję  d e p re s ji  i g u b ie n ia  s ię  w  la ­
b iry n c ie  szczegó łów  i  n o w y ch  sy tu -  
a ey j. C zy w  o k re s ie  z m n ie js z e n ia  u- 
po sażeń , re d u k c j i  i co raz  . t r u d n ie j ­
szych  w a ru n k ó w  ż y c ia  n ie  ze w •. le 
c ię ża ró w  z w a la  s ię  ju ż  n a  sp o łeczeń ­
s tw o ?  C zyż n ie  n a le ż a ło  p o czek ać  z

• w p ro w ad zen iem  w  życie  t e j  u s ta w y , 
I aż/ sp o łeczeń s tw o  n a ła m ie  s ię  i  p rz y  
| s to su je  d ó  zm ien i ouye.k, c ia śn ie j-  

szyćli -w a ru n k ó w  e g z y s te n c ji?  B o d a j 
że jed y n y m  d o ro b k iem  t e j  u s ta w y  
będzie  zw ięk szen ie  z a k re su  d z ia ła l­
nośc i se k w e s tra  to ró w  i  ro sn ą ce  
g w a łto w n ie  c y f r y  b e z ro b o tn e j 
słu żb y

A k c ja  p a ń  do m u , w z y w a ją c a  
w szy s tk ie  p a m e  do so lid a rn o śc i w  
k w e s tj i  o p ła t  u b ezp ieczen io w y ch  za 
s łu żb ę  dom ow ą, w y w o ła n a  z o s ta ła  o- 
b aw ą, iż  s łu żące  p o rz u c a ć  b ę d ą  p r a ­
cę w d o m ach , w  k tó ry c h  p o trą c a n e  
im  b ę d ą  p rz y p a d a ją c e  n a  n ie  sk ła d ­
ki u b ezp ieczen io w e .

K w e s tją  z ry c z a łto w a n ia  opWTt za 
s łu ż b ę  dom ową, d o z n a ła  zno w u  i-ieo- 

E iek iw aS iego  z w ro tu  w sk u te k  p r o te ­
s tu  Iz b y  U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch . 
N a  w n io sek  Iz b y  s p ra w a  oj>Iat r y ­
c za łto w y c h  z o s ta ła  sk ie ro w a n a  p o ­
n o w n ie  d o  M in is te r s tw a  O p iek i S p o ­
łeczn e j. D e cy z ja  spodziew ana , je s t  w  
p rz y sz ły m  ty g o d n iu

E iu z e t.

d o m a g a  s s
p ro f. Ochorow lczi P rz e p o w ie d n ie , porady  
o o a rte  p - Jasnow idzen iu  o raz  w le n z y  o k u l­
ty s tyczn e j. ilru c za  4 4 -1 6 . Goozlny: 1 1 2 , 4 - 7

A propos
Ś w i a d e k

Je ś li  p. N a ta lja  R -k a  przegrała  spra­
w ę o obrazę, w ytoczoną lokatorow i p. 
Ja n o w i Ł-m u, to je s t  w in a  tylko  św iad ­
ka, panny M ałgo rzaty  'K - k ,  służącej p. 
F a ta l j i .  N a  pytanie bowiem  sędziego, 

czy słyszała, ja k  oskarżony u żył słow a 
„ f lą d r a “ , od pow ied ziała : „tan “ . N a  py­
tanie, kto użył słow a „ f lą d r a “ , św iadek 
odpow iedział „p au i“ . K ie d y  zdum iony 
sędzia spytał, co w  tale im razie pow ie­
dział oskarżony, św iadek o d rzek ł: „ fią -  
d ra ‘ ‘. Potem  rozm ow a poszła g ład ko :

—  W ięc kto pow iedział „ f la d r a " 2 
Pan i, czy pan Ł - k i?

—  P an i.

—  N a  k o go?
—  N a  mnie.
—  A  pan Ł - k i !
—  T eż.

—  N a  kogo pan Ł -k i powiedział 
„ f lą d r a "  ?

—  N a  m nie.
—  Z a  co?
—  A  tak.
—  A  co pow iedział pan Ł -k i lla pa­

n ią?

,—  F lą d ra .
P o  kw ad ran sie  d ysku rsu  w  ten spo­

sób i nieustannych w ybuchach śm iechu 
na sali, sędzia oddalił skargę, ja k o  nie­

dostatecznie udowodnioną? C zerw on a z 
gn iew u pani N a ta lja  opuściła sąd w raz  
z wi! m ą  sługą, nie rozum iejącą nic z 
tego, co się działo  przed chw ilą.

T a k , tak. B y w a ją  tacy św iadkow ie. 
Pam iętam  w  w ojsku , b y ł jed en  żołnierz, 
rodem  z .pod K ońskich , k tó ry  ani w  ząb

nie m ógł spam iętać elem entarnych w ia 
dom ości z zakresu  personalnej o rgan i­
zac ji arm ji. W b ija ło  m u się w  łeb naz­
w iska w szystkich  zw ierzchników  przez 
trzy tygodnie. Spam iętał - tylko jedno 
sze fa  szw adronu. T o  jed no nazwisko 
■wbiło mu się w  łepetynę i to na w iek ! 
w ieków  amen.

—  K to  je s t  panem  plutonow ym ? — 
pytało się dzielnego w o jak a .

— Starsz y  w achm istrz K w aśn iew sk i.
—  A ch  ty bałw anie. A  kto  je s t  sze­

fem  szw adronu?

—  S ta rsz y  w achm istrz K w aśn iew sk i.
—  N o  w ięc w id/isz, trąbo. A  kto  je s t  

dow ódcą szw adronu?
—  S ta rsz y  w achm istrz K w aśn iew sk i.
—  K re w  m nie zaleje. K to  je s t  do­

wódcą pu łku?
—  S ta rsz y  w achm istrz K w aśn iew sk i.
— K to  je s t  dow ódcą b ryg ad ; r
—  S ta rsz y  w achm istrz K w aśn iew sk i,
•— A  dyw izji?
—  S ta rsz y  w achm istrz K w aśn iew sk i.
—  K to  je s t  wodzem  naczelnym ?
—  S ta rsz y  w achm istrz K w aśn iew sk i
—  K to  je s t  N aczeln ik iem  P a ń stw a?
—  S ta rsz y  w achm istrz K w aśn iew sk i.
Fak i to b ył num er. G dyby go zapy­

tać, kto stw orzył św iat, odparłby bez 

w ahania, że je s t  to zasługa starszego  
w achm istrza K w aśn iew sk ie go .

P an n a M ałgo sia  pow inna stanow czo 
w y jść  za tego ułana, jeże li je s t  jeszcze 
kaw alerem . B y ła b y  dobrana parka. A  
jak ieb y  dzieci b y ły  z tego m a r ja ż u ! P a l 
ce lizać... F c r y

Pogromca tyfusu — doktór Nicolle
P a ry s k i I n s ty tu t  P a $ te u r ’a  u p a d a . —  J a k  to  b y  to  w  T u n is ie .

N ie d a w n o  p r z e l e c i a ł a  n a d  W a r ­
s z a w ą  u p i o r n a  z j a w a ^ , , z a r a z y " ,  
z w a n e j  t y f u s e m  —  p o d o b n o  s ię  z 
n i ą  j u ż  u p o r a n o ,  . a le  ■ n ie  o d  r z e ­
c z y  b ę d z ie  p r z y p o m n ie ć  ć .z lo w ie - 

1 ta , k tó ry ,  z d o b y ł  w  n a u c e ,p rz y d < > - 
m e k  „ p o g r o m c y  t y f u s u " .

O s t a t n i e  „ N o u v e l ł e s 'r L i t t e r a l -  
r e s "  z a m ie ś c i ły  n ie z w y k le  in te r e z  
s u j ą c y  w y w ia d  z d o k to r e m  N i ­
c o lle ,  l a u r e a t e m  N o b la ,  d y r e k to ­
r e m  I n s t y t u t u  P a s t e u r 'a  w  T u n i ­
s ie .  P o d c z a s  k r ó tk ie g o  p o b y tu  w  
P a r y ż u -  w ie lk i  u c z o n y  z w r ó c i ł  u -  
w a g ę  m ia r o d a j n y m  c z y n n ik o m , 
iż  p a r y s k i  I n s t y t u t  P a s t e u r 'a  
c h y l i  s ię  k u  u p a d k o w a , w s k u te k  
t e g o ,  iż  p r g e z  s z e r e g  l a t  k i e r o ­
w a n y  b y ł  p r z e z  s c h o r o w a n e g o  i 
p e łn e g o  p i z e s ą d ó w  d o k t o r a  R o u x .

N ic o l le  n ie  w a h a  s i ę  o d b r o n -  
z o w a ć  s ły n n e g o  b a k te r jo l o g a ,  
k t ó r y  o d  l a t  t r z y d z i e s t u  n ie  d o ­

k o n a ł  j u ż  ż a d n e g o  o d k r y c ia ,  i 
p r o w a d z i ł  f a t a l n ą  p o l i ty k ę  n a  t e ­
r e n i e  I n s t y t u t u ,  g d y ż  m v a ż a ) j  że 
u c z e n i  p o w in n i  p r a c o w a ć  b e z ­
p ł a t n i e .  S k u te k  b y ł  t a k i ,  ż e  k to  
w s tę p o w a ł  do  p a r y s k i e g o  I n s t y ­
t u t u  z g ó r y  b y ł  s k a z a n y  n a  n ę d z ę ,  
to  t e ż  s c z a s e m  k a d r y  o c h o tn ik ó w  
z m a la ły  k a t a s t r o f a l n i e ,  p o z o s ta ły  
t y lk o ; .. m ie r n o ty ,  a  l a b o r a t o r i a  
m ie s z c z ą  s i ę .  w  n ę d z n y c h  k l i t ­
k a c h . i  p o r a s t a j ą  k u r z e m .  J e d y n i e  
l a b o r a t o r j u m  b a d a ń , n a d  g r u ź l i ­
c ą .  z o r g a n iz o w a n e  p r z e z  O a lm e t-  
t e  i p r a c o w n i a  G a r c h e s  p u l s u j ą  
ż y e i.em . P a r y s k i  ' I n s t y t u t  P a s t e -  
u r ‘a  c h y l i  s i ę  k u  u p a d k o w i .

I n a c z e j  j e s t  w  T u n is ie .  W  
c h w i l i  p r z y b y c ia  d o k t o r a  N ic o l l e  
I n s t y t u t  P a s t e u r ‘a  d o p ie r o  s i ę  
tw -o rzy l i n ie  c ie s z y ł  s ię  z b y t  d o ­
b r ą  r e p u t a c j ą .  " A le  w  p r z e c ią g u  
25  “ l a t  b u d ż e t  I n s t y t u t u  - w z r ó s ł ,

d o  d w ó c h  m il jo n ó w  f r a n k ó w ,  z a ­
m ia s t  c z t e r e c h  u c z o n y c h  p r a c u j e  
t a m  c z t e r d z i e s tu ,  p r z e p r o w a d z a ­
ją c  b a d a n i a  n a d  s z c z e p io n k a m i,  
le c z ą c  o s o b y  p o g r y z io n e  p r z e z  
z w i e r z ę t a  ( t y s i ą c  r o c z n i e ) ,  p r e -

p a s o ż y ta m i ,  n a d  p c h ła m i ,  p l u ­
s k w a m i  i m o s k i ta m i .

P r z e n io s łe m  k i lk a  w s z y  z c h o ­
r e g o  c z ło w ie k a ,  n a  z d r o w ą  m a ł ­
p ę , k t ó r ą  z a m k n ą łe m  w  j e d n e j  
k l a t c e  z  i n n e m i  m a łp a m i .  N ie b a -

p a r u j ą c  s z c z e p io n k i  a n ty d ż u m o - 1  w e m  w s z y s tk i e  z a c h o r o w a ły  n a

Samolot o ruchomych 
skrzydłach

Najnowszy wynalazek pewnego amerykańskiego konstruktora, po­
legający ń a  tem, że skrzydła nie są umocowane na stale do ka­
dłuba samolotu, lecz przy pomocy dźwigni, poruszanej od w e­

wnątrz, mogą zmieniać aowolnie kąt nachylenia.

w e  ( m i l j o n  r o c z n i e )  i t d .  G łó w n ą  
t r o s k ą  I n s t y t u t ó w  k o lo n ia ln y c h  
j e s t  z a p o b ie g a n ie  z a k a ź n y m  c h o ­
r o b o m , s z e r z ą c y m  s i ę  w  g o r ą c y m  
k l im a c ie  z z a s t r a s z a j ą c ą  s i ł ą ,  a  
w ię c  f<=brze. w s z e lk im  o d m ia n o m  
m a l a r j i .  c h o r o b o m  s k ó r n y m  i td .
■ D r .  N ic o l l e  o t r z y m a ł  w  r .  1928  
n a g r o d ę  N o b la  z a  c a ł o k s z t a ł t  
s w y c h  b a d a ń  n a d  t y f u s e m .  P r z e d  
N i c o l k e n  w ie d z i a n o  n i e w ie l e ,  o 
t e j  s t r a s z n e j  c h o r o b ie .  P o d c z a s  
e p id e m ji  j a k a  p a n o w a ł a  w  r .  18 8 7  
w e  F r a n c j i  d o k to r z y  N e t t e r  i 
T h o in o t  s p r a w d z i l i ,  że  t y f u s  
p r z e n o s i  s i ę  r a z e m  z c z ło w ie k ie m , 
n i e w ie d z i a n o  j e d n a k ,  co  j e s t  j e ­
g o  r o z s a d n ik i e m  

—  G d y . p & y b y łe m  d o  T u n is u  
—  o p o w ia d a  d r .  N ic o l le  —  p r z e ­
k o n a łe m  s ie ,  że  t y f u s  j e s t  t u t a j  
z ja w is k ie m  p o w s z e d m e m  N i k t  
j e d n a k  n ie  w ie ,  w  ja k i  s p o s ó b  
m o ż n a  s i ę  z a r a z i ' ,  t y f u s e m  i j a k  
te m u  z a p o b ie c .  J e d e n  z  w y b i t ­
n y c h  l e k a r z y  M u r c h i n s o n  k a t e ­
g o r y c z n ie  : p r z e c z y ł ,  j a k o b y  t y f u s  
b y ł  z a r a ź l iw y .  Z a c z ą łe m  w ię c  
b r a ć  u d z i a ł  w  s a n i t a r n y c h  e k s p e ­
d y c ja c h ,  d o  o ś r o d k ó w  z a g r o ż o ­
n y c h  a  w ię c  n a  p o ł u d n ie  d o  g ę ­
s to  z a lu d n io n y c h  k o p a lń  i p l a n -  
t a c y j .  W s z p i t a l u  S a d ik ł  w  T u n i ­
s i e  u d e r z y ło  m n ie ,  ż e  z a r a z a  z a ­
t r z y m u je  s ię  u  w r ó t  s z p i t a l a ,  j a k ­
b y  ja k a ś -?  n i e w id z i a l n a  s i ł a  b r o ­
n i ł a  j e j  w s tę p u  d o  w n ę t r z a .  N ie  
z d a r z a ł y  s i ę  w y p a d k i  z a c h o r z e ń  
w ś r ó d  p e r s o n e l u ,  m ie s z k a j ą c e g o  
w  s z p i ta lu .

R a z  p r z e d  d r z w ia m i  s z p i t a l a  
u j r z a ł e m  le ż ą c e g o  A r a b a .  P r z y ­
w ie ź l i  g o  t u t a j  r o d z ic e .  P r z y j r z a ­
łe m  m u  s ię  i n a g le  z a ś w i t a ł a  n u  
w  g ło w ie  n o w a  m y ś l  —  je ż e l i  t y ­
f u s  p r z e s t a j e  b y ć  z a r a ź l i w y  w e ­
w n ą t r z  s z p i t a l a ,  to  z n a c z y ,  że  
c h o r y  n o s i  ze  s o b ą  z a r a z k i  i p o z b y  
w a  s i ę  ic h  z  c h w i lą  g d y  z d e jm ą  
z e ń  u b r a n ie ,  g d y  g o  o g o lą  i u m y ­
j ą .  R o z s a d n ik  c h o r o b y  m u s i  z a ­
te m  z n a jd o w a ć  s i ę  a lb o  w  j e g o  
u b r a n i u ,  a lb o  n a  s k ó rz e .  M u s i  to  
b y ć  p a s o r z y t .  A  w ię c  —  w e s z .  
Z d ą ż y łe m  j u ż  b o w ie m  p r z e p r o w a ­
d z ić  s z e r e g  b a d a ń  n a d  in n e m i

t y f u s .  O d k r y c ie  r o z s a d n i k a  t y f u ­
s u  b y ło  d o k o n a n e .

W  j e d n e j  c h w i l i  z r o z u m ia łe m ,  
w  j a k i  s p o s ó b  n a le ż y  w a lc z y ć  z 
t y f u s e m .  • " _ _■

W y s t a r c z y  n i s z c z y ć  w s z y , k ą -  
pi«jc p a r  fo rc e .p jb y k ó y ;  
k u j ą c  i c h  u b r a n i a .  W ia d z c  Tuni­
s u  z a s to s o w a ły  s i ę  d o  m o ic h  
w s k a z ó w e k .  W  d w a  l a t a  p ó ź n ie j  
T u n i s  b y ł  u w o ln io n y  o d  z m o r y ,  
k t ó r a  g o  g n ę b i ł a  od  • n i e p a m ię +- 
n y c h  c z a s ó w . T r z e b a  t e r a z  b y ło  
z a j ą ć  s i ę  w s ią ,  g d y ż  z a r a z a  w y ­
c o f a ł a  s ię  z  f r o n t u  m ie j s k i e g o  I 
p r z e n i o s ł a  s i ę  n a  p r o w i n c j ę .  
W a lk a  z. n i ą  t r w a  p o  d z i ś  ć fc ień . 
P o łą c z o n a  j e s t  z  n ie b y w a łe m u  
t r u d n o ś c i a m i ,  g d y ż  k o c z o w n ic y  
n i e  c h c ą  u w ie r z y ć ,  b y  n i e w in n a  
w e s z  b y ł a  r o z s a d n ik i e m  s t r a s z n e j  
c h o r o b y .  K a ż d a  o s a d a ,  k a ż d y ,  d u -  
a r  —  to  n i e w y g a s a j ą c e  o g n i s k o  
t y f u s u .  S t ą d  to  u p i ó r  z a r a z y  wy­
r u s z a  n a  p o d b ó j  m ia s t .  A  ż e  b a r ­
d z o  w ie lu  A r a b ó w  i K a b y l i  -wy­
j e ż d ż a  d o  F r a n c j i ,  n a  s e z o n o w e  
r o b o ty ,  t r z e b a  w ię c  b y ło  z a r z ą ­
d z ić  w  p o r t a c h  ś r o d k i  o s t r o ż n o ­
ś c i .  a b y  n i e  p o z w o l ić  n a  p r z e d o ­
s t a w a n ie  s i ę  z a r a z y  d o  F r a n c j i  
i i n n y c h  k r a j ó w  e u r o j  j b k ie b ,  ■

D z ię k i  d o k to r o w i  *W ict>łle — ■ 
p o d c z a s  w o jn y  w śró *  w o jc k  ko - 
l o n j a l n y c h  p r z e b y w a j ą c y c h  n a  
f r o n c i e  n ic  w y b u c h ła  n is z c z y c ie !  
s k a  z a r a z a ,  k t ó r a  b y ł a b y  żds 
s i ą tk o w a l a  a r m j ę  f r a n c u s k ą .  -Do 
r a z  p i e r w s z y  w  d z ie j a c h  ś w ia tu  
w o jn ie  n i e  t o w a r  :y s z v ła  e p id e ra -  
j a .  G d y b y  w  r .  1 0 I- i  m e to d a  d o k ­
t o r a  N ic o l l e  n if  b y ła  z n a n a  -—  
t y f u s  b y łb y  z m ó g ł  n ie  - t y  k n - a r ­
m ję  f r a n c u s k ą ,  a le  p r z e d o s t a łb y  
s i ę  p o z a  g r a n i i  ; F r a n c j i .  Ś w ia to ­
w a  r z e ź  s k o ń c z  d a b y  s i ę  n ł j s t r a -  
. s z n ie js z ą  k a t a s t r o f ą ,  j a k ą  m o ż n a  
s o b ie  w y o b r a ź  ć P r z e n ie s io n e  
p r z e z  p u łk i  a f r y k a ń s k i e  w ezy  s t a ­
ły b y  s i e  r o z s  u l r i k a m i  ś m ie r t e ln e j  
c h o ro b y .

O to  d la c z e g o  I n s t y t u t  C a -  
r o l in  p r z y z n a ł  d o k to ro w i N ic o l le  , 
n a g r o d ę  N o b la ,  g d y ż  p i  zez  s w o je  , 
o d k r y c ie  u r a t o w a ł  ś w ia t  o d "  n i e ­
o b l i c z a l n e j  w  s k u t k a c h  k ię s k . .

R E D A K C JA : W a rsz a w a , N ow y Ś w ia t 22. T e le fo n : 545-80 (C e n tra la ) .  S e k re ta rz  re d a k c ji  • p rz y jm u je  in te -  
re s a n tó w  codzienn ie  z w y ją tk ie m  n ied z ie l i św ią t w  g o d z . 11 —  12.

A D M IN IS T R A C JA  W a rsz a w a , Z g o d a  1. T e le fo n ; - A d m in is tra c ja  i Z a rz ą d  691-64. P re n u m e ra ta  691-60. 
Wydział ogłoszeń 691-56. S k rz y n k a  p o czto w a  745. A a re s  te le g ra f ic z n y  —  A B C  W a rsz a w a . K on to  
P . K. O. N r. 13550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : K a lisz , A le ja  Jó z e f in y  11, te l. 209 ; P io trk o w T ry b u n a lsk i. S ło w ack ieg o  9, teL  59 ;
W łocław ek . C y g a n k a  26, te l. 136.

P R E N U M E R A T A : m ie jsco w ą  (z  o an o szen iem  do d o m u ) i z a m ie jse sw a  zł. 4-50 m iesięczn ie . K o n to  t s s  
P . K. O. N r. 13550. '

ł ' * ’A -  re’ei sce wysokości 1  m ilim etra przez szeroko? j dnej szpal 
ty <ua wszystkich stronach po 6 s zp a lt ): na ł -e j  sćrcnie —  1 

w  tekście (w śród a -tykułów) -  7«i gr., w  reklamach (w śród ogłoszeń) —  50 gr., n a ' ostatniej stronie  
GO g r . S o ta tk i re k la m o w e  -r 1 zł- Komunikaty (specjalne) —  1.50 zł.. lekarskie -  30 gc N e k ro lo g ia  .0 
30 gr. D ro b re  po 20 g r . za w y ra z , d 5że litery w  ogłoszeniach „d ro b n y ch "  liczy się za oddzieine „-yr* 
a  tłusty druk —  podwójnie. N o ta tk . re.kta-mowo otnocza się  cy frą (N . ) ,  a  komunikat pecjz-tne ey irą

(K o m .) . Z a  te r  u n y  d ru k u  og ło szeń  A d m in is tra c ja  m e  o a j*  wiadu.

W ydział o g ło sz eń : Z g o d a  1. teL  691-56- • b iu ro  .czy n n e  od godz. 9 ranodo 6 wiecz.
Kierownik: Tadeusz Ucleszyńswi.
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